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Wiadomości zagraniczne. 


_. _ — Pelersburg 22 Stycznia. — 

U cholerze. Podług ostatnich doniesień, w 
Mohylewie nad Daieprem od 11 do 18 grudnia, by. 
ło nowych chorych 84, umarło 25, przeto o poło- 
wę mnićj niż w poprzedzającym tygodniu. W po- 
wiatach epidemia trwa w dotychczasowym stopniu. 
Od czasu jéj zjawienia się do lSgrudnia w samym 
Mohylewie zachorowało 1459, umarło 328—w ogó- 
le zachorowało 3993, umarło 678. — W powiatach 
Subernii Kijowskićj stan epidemii małċj ulega zmia- 
zacho da u tygodnia do 16 grudnia po powiatach 
? iskićj 1 Mi 408, umarło 138.—W Podolskićj, Wo- 
i I! kie) guberniach cholera dotąd działa 
u b powo nie, W pićrwszych dniach grudnia u- 
kazała się w powiecie Borysowskin gubernii Miń- 
skićj w bardzo lekkim stopniu, dotknięte nią 13 
osób wszystkie wyzdrowiały, Więcćj nad inne tój 
ubernii ueierpiały miasta: Bobrujsk, (zachorowało 
10, umarło 11) i Rzeczyca (zachor. 86, um. 581-— 
Od początku epidemii, w Mińskićj gub. do 10 gru- 
dnia zach. 314, um. 87, w Podolskićj do 1 grud. 
zach. 126, um. 53; w Wołyńskićj do 15 grudnia 
zach. 220, umarło 110. W Witebsku od 9 do 18 
grudnia zach. 3E osób, um. 6, nadto, w mieście 
Horodku zach. 4. imnych powiatach gub Wi- 
tebskićj nie słychać wcale o cholerze. — W powia- 
tach Kijowskićj, Podolskićj i Mińskiej gubernii, cho 
Era działa w dotychczasowym stopniu. Od l gru- 
E adnia opidemia zjawiła się w powiecie Ihumen- 
"AA gubernii Wołyńskićj dotąd cholera ogra- 
sobyłk się powiatem O wruckim 1 tam już Jest na 
19 dó dł W Mohylewie nad Dnieprem ustaje, "Od 
z „grud. zachorowało 22, umarło 6. W tym- 
że tygodniS i 3 3 
to 50. u po powiatach zachorowało 376, umar- 
rowało 50 Witebsku od 18 do 26 grudnia zacho- 
cie Lepelskim ao 9. W Bieszenkowicach RARE” 
grudaia działą olera zjawiona w pićrwszych dniach 
tylko Ola, r a słabo, Ze 49 chorych jeden 
slih. "RE uważać epidemię za u= 
lerv nie ma. Powiatach gubernii Witebskićj eho- 

o „qr Paryż ji S cznia 
Dziś z Neapolu przyszły depesze do ministe- 


ryum spraw zagranicznych. Mówią, że król Filip 
jeszcze przed trzema miesiącami radził królowi ne- 
apolitańskiemu, ażeby uczynił koncessye , nie dopu- 
szczając wybuchu wojny domowćj, Przybył tu z 
Berna sir Stratford Canning. National utrzymuje, 
że ten dyplomat zmienił swój płan podróży. Miały 
bowiem odbyć się tu konferencye co do Szwajca— 
ryi, co nie nastąpiło, z powodu, że jenerałowie 
Kolloredo i Radowitz już odjechali. 

Hrabia Łałlemand przez ministeryum spraw za- 
granicznych wysłany do Libanon, powrócił do Pa- 
ryża, w celu zdania sprawy z swój podróży. 

Jeneral Lamoricidre miał wczoraj prywatne po- 
słuchanie u krója, z którym długo rozmawiał. 

Rząd postanowil dotrzymać umowy którą jene- 
rał Lamoriciere zawar} z Abd el Kaderem a którą 
xiążę Aumale jako guberoator Algieryi potwierdził, 
jednakże nim to nastąpi. wszelkich wprzódy użyje 
rząd środków, ażeby odwieść Emira od jego zamia- 
ru udawia się do Alexandryi lub St. Jean d'Acre: 
Pogłoska że go odwieźć miano do Paryża jest snyl- 
na ,— aloli proponują Abd ei Kaderowi, ażeby sam 
dobrowolnie oddał wizytę krółowi Francyi. Po- 
chlebne przyjęcie, jakieby go u dworu spotkało, 
możeby go pogodziłe z myślą pozostania we Fran- 
cyi. Jeżeliby się to udało, na ówczas rząd wyzna 
czyłby mu które z miast Francyi na mieszkanie, 
starając się © to usilnie, ażeby on wpływem swo- 
im dztatał na umysły swoich rodaków w północnćj 
Afryce ma; korzyść Francyi. W takim razie roła je- 
go nie byłaby skończoną, ale owszem możeby roz- 
począł ją w innym zawodzie. Dotąd jednakże nic 
nie okazało się, coby mogło podać myśl, że Emir 
zrzecze się dobrowolnie wypełnienie umowy zawar- 
téj z jenerałem Lamoricitre. Abd el Kader nie wepo- 
mma wcale o Alexandrgi ani o St. Jean d'Acre, a- 
le często daje się słyszóć o wydaleniu się z Frau— 
cyi. Nie dawna temu, jak życzył sobie udać się 
do Mekki. Zdaje się, iż „meralue jego cierpienia 
są wielkie, Okazuje się to z listu, który pisał do 
marszałka Bugeaud. Wyraża się 'on z wielkiem czt- 
ciem nazywając g0 swoim. „najwaleczniejszy:» prze- 
ciwnikiem na placu boja * i że ziąd ma powaga o= 
tuchę że „u sułtana Francuzów* wstawiać się bę - 
dzie za nim, jakby ojciec za własnóm swojćm dzie- 


cięciem. W liście tym jednakże bynajmnićj nie prze- 
bija się bojaźń, lecz niespokojność umysłu, która 
go dręczy nie tyle co do jego własnćj osoby, jako 
raczćj co do towarzyszów jego losu. Kończy swój 
list na wyrażeniu swego zaufania, które pokłada w 
prośbie marszałka jako i w narodzie francuzkim, a 
który mu opisywano jako „wspaniały i szlachetny*. 
W tym liście nie wspomina Abd el Kader » ukła- 
dzie zawartym z jenerałem Lamoricićre a ztąd wy- 
nikających zobowiązaniach Francyi ażeby był ode- 
słany do Alexandryi. Dziennik Coastitultionnel u- 
trzymuje, że marszałek Bugeaud w odpowiedzi swój 
zapewnia Abd el Kadera, żę weFrancyi będzie naj- 
przyzwoitsze miał zachowanie jako i co do swćj re- 
ligii zupełną tolerancyą, — że tu wszystkie religie 
przed prawem są równe, i gdziekolwiek sobie obie- 
rze mieszkanie we Francyi, tam dla jego religijnćj 
potrzeby wystawiony będzie meczet i t. d. Ta od- 
powiedz jakkolwiek przyjazna, na nowo Emira po- 
grążyła w smutku. Rząd otrzymał wiadomość przez 
telegraf, że korweta parowa Cuvier o sile 320 ko- 
ni, 25 stycznia w pobliżu Palmy ogniem spłonęła. 
Ludzie uratowani. 

W Alzacyi taka panuje susza, że wiele małych 
rzék do dna wyschło, a tak wielka liczba młynów 
i rękodzielni są bezczynnemi. Ren nawet znacznie 
opadł. 

— Kopenhaga 24 Stycznia. — 

Po przejściu piórwszego wrażenia, wywołane- 
go śmiercią króla, zaczęto myśleć o przyszłości. 
Szczególnićej uwagę zwracają na xięstwa, chodzi 
bowiem o to, jak nowy rząd wypełni obietnice swe- 
go patentu, z 20 stycznia „załatwienia zamierzone- 
go przez Cbhrystyerna VIII uporządkowania stosun- 
ków publicznych.“ Zapewniają, że nowy monar- 
cha nader łaskawie wyraził się co do xięstw Śchle- 
swig i Holstein i że jego adjutanci ponieśli w te 
prowincye zapewnienie łaski królewskićj. To u- 
spakaja cokolwiek umysły. Potrzeba było w isto- 
cie tego uspokojenia umysłów strwożonych przyzwa- 
niem do rady królewskićj ludzi ultraduńskiego u- 
sposobienia. Jeżeli zresztą prawda, że zmarły król 
polecił nowemu, by we wszystkiem słuchał rady 
najdawniejszego z ministrów korony, to nie wiele 
zrobiono dla sprawy xięstw. Zmarły król zostawił 
ważne instrukcye synowi swemu w liście tak zaa- 
dresowanym: „Dopićro po mojéj śmierci memu 
wielce ukochanemu synowi i następcy Fryderyko- 
wi VII. W tych dniach na radzie państwa rozbić- 
rano wiele ważnych kwestyj a dsc kwestyę 
Schleswig, Holsztein i kwestyę zmiany stanowych 
instytucyj. Zwołanie stanów zawsze tutaj jest z 
wielkićm zajęciem oczekiwanóm, cóż dopićro w 
dzisiejszych okolicznościach. Sądzą że pierwszym 
aktem nowego króla będzie wydanie patentu zwo- 
łania. 

Pogrzeb zmarłego króla odbędzie się dopićro 
w połowie lutego. 


— Londyn 30 Stycznia. — 

Dom handlowy Bertram i Parkinson w Newca- 
stle upadł; również w Londynie dom John Bright, 
Man et Comp. w kompanii indyjskićj ogłosiły ban- 
kructwo. Oprócz biskupstwa w Hong-Cong w Chi- 
nach, mają jeszcze być założone biskupstwa w Sier- 


ra Leone, w zachodnićj Australii, na wyspach S. 
Maurycego i w Ruperts-Land. 

Z Hong-Kong donoszą, że w Kaczgar, za- 
chodnim krańcu Tartaryi chińskićj, wybuchnęło pow- 
stanie. Podróż pana Dawis do KKochinchiny w ce- 
lu zawiązania stosunków handlowych nie powiodła 
się, ale zapewne odnowioną zostanie. Kochiachiń- 
czycy zwlekali ciągle odpowiedź, ponieważ zaś sir 
John Dawis nie uważał za stosowne być dłużéj od- 
daionym od Hong-Kong, przeto opuścił Turan, nie 
czekając na odpowiedź cesarza. ŻZarzucają sir Joh- 
nowi. że się dał oszukać, że nie dość przestrzegał 
obyczajów koehinchińskich, ponieważ powinien się 
był starać zobaczyć z cesarzem. 

Morning Chroniełe donosi, że wielka liczba 
miast pićrwszćj klasy przez organ swych urzędów 
municypalnych postanowiła podać do parlamentu 
petycyę żądającą zupełnćj emancypacyi żydów. Mia- 
sla owe są: Worcester, Portsmouth, Yarmouth, 
Leicester, Canterbury, Londyn, Bristol, Hull, Fal- 
mouth, Manchester, Birmingbam, Edinburg, Bos- 
ton, Cambridge. Dowiadujemy się, że podobne 
petycye podpisują w innych miastach i miasteczkach 
połączonych królestw. . 

Morning Chronicle mówi nader pochlebnie o 
spiesznój pomocy danćj przez marynarzy francuz- 
kich, rozbitemu okrętowi marynarki królewskićj 
Snake i o usiłowaniaeh francuzkiego porostatku Za- 
vołsier, po rozbiciu się fregaty Avenger; objawia 
przytóm nadzieję, że dla utwierdzenia sympatyt 
rząd zapewne nie zapomni o wynagrodzeniu, 

— Rzym 24 Stycznia. -— 

Donoszą z Civita Vęcchia, że flotta angielska, 
która tam stała pod rozkazem kontr-adinirała Par- 
ker, z pośpiechem odpłynęła ku południowi. 

Na posiedzeniu Rady wielkićj d. 19 b. m. po- 
stanowiono uzbroić gwardyą obywatelską, podzie— 
liść ją na pałki tudzież zaopatrzyć zbrojownie w po- 
trzebną broń dla rezerwy, a wojsko liniowe o trze- 
cią część powiększyć, powołując oraz dwóch wło- 
skich jenerałów, którzy za granicą z honorem słu- 
żyli, do służby czynnćj, Z powierzonóćm sobie do- 
wództwem naczelnóm nad tymże wojskićm. 

— Neapol 24 Stycznia. — 

Donoszą z Sycylii że pomimo silnego bombar- 
dowania, trzy tylko bomby wpadły w szeregi po- 
wstańców. Oficerowie angielscy którzy zdala przy- 
patrywali się temu utrzymują, iż nigdy jeszcze nie- 
widzieli, ażeby tyle prochu wystrzelano na wiatr. 
Konsulowic w Palermo protestowali, przeciwko 
bombardowaniu. A konsul angielski oświadczył je- 
nerałowi Aquila, że może sobie bombardować „le 
mu się podoba, jeżeli tylko zagwarantuje 6 milio- 
nów dukatów, własności angielskićj znajdującćj się 
w Palermo. Żywność wszelką otrzymuje królewskie 
wojsko z Neapolu—w cytadelli walczyć jeszcze mu- 
szą z pragnieniem, albowiem powstańcy, odcięli 1m 
wodociągi, zkąd wielki brak wody. Powstańcy 
zabrali maóstwo niewolników , artylerzyści królewscy 
kierują icb działami. 

owo dla Sycylii mianowane przez króla Jmó. 
Ministeryum już wczoraj w wieczór przybyło z po- 
wrotam do Neapolu. Darów nieprzyjęto. Donoszą 
z prowincyi, że i w naszym królestwie zbrodnicze 
zamachy się szćrzą, albowiem w wielu miejscać 
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zamordowano urzędników królewskich, Prowincya 
alerno i Reggio, mają być w powstaniu przeciw 
rządowi. 

— Dnia 24 Stycznia. — 

(O 3 po południu). W naszćj stolicy wszelkie 
czynności handlowe ustały, po ulicach daje się wi- 
dzieć wielkie poruszenie. W pałacu królewskim 
ruch i zamieszanie, rozkazy dawane i odwoływane 
krzyżują się wspólnie, komendant cytadelli St. El- 
mo miał otrzymać rozkaz ażeby za danym znakiem 
kazał strzelać do miasta. Minister policyi Carretto 
zniknął. Gwardyi miejskićj rozdano broń i amuni- 
cyą. Słychać że powstańcy z prowincyi chcą ude- 
rzyć na miasto. 

Jenerał dowodzący w Sycylii donosi że z 4,000 
wojska, które tam posłano, zaledwie mu pozostaje 
1200, albowiem reszta albo zginęła, albo w niewo- 
li, albo choruje. Na wszystkich potrzebach im zby- 
wa. Lud w Palermo nie narusza prawa własności, 
co okazuje jawnie że lud nie jest złym, ale ci tyl- 
ko są winni którzy go zwiedli. 

New- York 14 Stycznia. 

Jenarał Scott ogłosił że wojsko północno Ame- 
rykańskie tak długo Mexyk zajmować będzie, do- 
póki ta Rzeczpospolita nie przystanie na słuszne wa- 
runki pokoju. Podatki przeto w Mexyku, pobićrać 
będą Stany Zjednoczone. Pogłoska niesie że jene- 
rat Scott bedzie odwołany, a micjsce jego ma o- 
bjąć jenerał major Butter. Ceny zboża, i bawełny 
spadły, kongres mexykański nie zgromadzi się z 
Powodu wydalenia się deputowanych z miasta. 


Miozmaitości. 


HUDSON 
Główny dyrektor kolei żelaznych w Wielkićj Brytanii. 
(z Frazers Magazine.) 
(Bokończenie.) 


Parlamentowy zawód Hudsona, lubo równie 
szczęśliwy jak przemysłowy , nie przedstawia jednak 
takich samych rękojmi trwałości r stałego wpływu. 
Wybrany w Sunderland w sierpniu r. 1845, pod- 
trzymywał zrazu sir Roberta Peel, niewiążąc się 
Przecież z nim stanowczo; lecz ód chwili kiedy ten 
Minister objawił zamysł zniesienia ceł zbożowych. 
podon najzaciętszym stał się jego nieprzyjacielem 

aż sama kwestya zbożowa poprowadziła go do od- 
Barnego ię zaczeBORgO przymierza z. stronnictwem 
stanę cyonistów ; a kiedy lord Jerzy Bentinck po- 
oÑ po Lib sir Roberta Peel, wg 
zycyi, Hudson zasiadł koło niego. Podo- 

2; przymieczą nie nową sa rzeczą w e. A- 
Fiy zag uezuwała potrzebę zyskania na swoją 
swa ogactwa i siły, a bogactwo i siła rade znów 
Fry e pokryć się mogą urokiem arystokracyjnym: 
ord Jerzy stał się więc dla Hudsona „szlachetnym 
Przyjacielem“ I nawzajem p. Hudson został „arcy— 
Siedze przyjacielem* lorda Jórzego. Ostatnie 
Broa ‘a tak dalece zburzyły wszystkie przyjęte 
Jezaje i w że izba przywykła do tój 


CA yobrażenia, 
nowości, a Hudson zachował, jako mąż publiczny, 


stanowisko które z początku winien był tylko przy- 
miotowi wielkiego potentata kolój żelaznych. W 
kwestrach tych ostatnich dotyczących, słowo jego 
zwraca powszechną uwagę, gdyż wszyscy wiedzą 
że w tym przedmiocie ma prawo objawiać swoje 
zdanie. Tu rzeczywiście w swoim jestżywiole; zda- 
nie jego ma powagę, a oświadczenie jego za lub 
przeciw jakiemu środkowi, niemal moc prawa posia- 
da. Ale w kwestyach politycznych albo ogólniejszćj 
natury, zdaje się niepodobieństwem aby Hudson 
takiż sam wpływ zachował , skoro tylko stronnictwa 
lepiój się oddzielą w nowym parlamencie. Izba niż- 
sza w swojóm łonie zawićra tylu członków nie 
skończenie zdolniejszych do przemawiania i kiero- 
wania w opozycji, że Hudson zapewnie sam przez 
rozsądek ustąpi im miejsca. 


Hudson nie może błyszczeć krasomówstwem. 
Wierny, wprawdzie, dumnćj prostocie charakteru 
swojego, nie okazuje pretensyi do tego i mówcy nie 
udaje. Natura nie urobiła go do tćj roli. Jest tak 
otyłym że n»jpyszniejsi aldermanowi tuszy pozazdroś- 
cić mu powinni. Kształty jego z natury grube i 
silne, dążą do rozwinięcia we wszystkich kierun- 
kach, prócz na wysokość. Wzrostu zaledwie śre- 
dniego, szórokie i otwarte ma piersi, a chociaż 
ciężki i niezręczny w wejrzeniu i ruchach, działa- 
nie jego muszkularne niemnićj jest żywe i energi- 
czne. (chodzić mu ciężko, i koleinćm i silném ma- 
chaniem rąk pomaga tnnićj usłużnemu nóg rucho- 
wi; pomimo to w danym czasie większą robi dro- 
gẹ jak zwyczajny piechur. Zresztą, widać, że ta 
sama siła woli którą interesa kieruje, władau nie- 
go także poruszeniami ciała: gdyż im bardzićj tyje, 
a zatćm im większy ciężar ma do dźwigania, tym 
większą ruchliwość rozwija. Głowa jego dziwne 
ma wejrzenie: natura przyczepiając ją do ciała, za- 
pomniała szyi. Oczy ma żywe i przenikające, z 
ust widać stałość i stanowczość. W twarzy jego 
nie dopatrzysz ani śladu idoału piękności szczepu kau- 
kazkiego, zle wybitna na nićj potęgi cecha. U- 
ważajcie szanownego p. Hudson kiedy mówi, — 
kiedy, jak człowiek pewny swego, wyrzuca potoki 
dowodów i faktów, a nie będziecie się dziwić że 
kilka wystrzałów z tćj żyjącćj bateryi niosą postrach 
we wszystkie rady zarządzające dróg żelaznych i w 
miazgę rozgniatają zdania śmielszych i opornych ak- 
cyonaryuszów. Mówi jakby dawał ognia z działo- 
bitni, słowa jego zdają się dobywać z jakićjś pie- 
czary, a po każdym wystrzale—zatrzymuje się jak- 
by dla nabicia armat. —Używa takich wyrażeń ja- 
kie napadnie; jednogłoskowe wyrazy przemagają w 
jego frazesach: porządku zaś gramatycznego nie jest 
surowym przestrzegaczem, ale pomimo tćj pozornćj 
trudności wymawiania, doskonale wyjaśnia czego 
chce i zrozumićć go łatwo. Wielce poważają jego 
zdanie proste i praktyczne, jako oczywisty wypa— 
dek wiełkićj pracy umysłowej i zastanawiania się. 
Ale Hudson' zyskałby sobie wpływ pówaiejcgj l 
trwalszy, gdyby chciał się wstrzymać, wyjąwszy KO- 
nieczną potrzebę, od kwestyi wyższój polityki, a 
ograniczył, o ile można, swe krasomowskie wy- 
prawy do przedmiotów które po mistrzowsku tra- 


ktuje, a w których wysokie jego pojęcie, wzmocnio- 
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nu doświadczeniem , nadaje mu niezaprzeczoną prze- 
wagę nad wszystkiemi współkolegami w parlamen- 
cit. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
„Gd dniaQ do duia 10 Lutego. 
"m Gorajski Ludwik ob., Gniazdowska Teresa z 
alicyi 
e ES] 


Doniesienia Urzędowe. 


Ner 8533. | 
GESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miusia Krukowa i Jego Okręgt. 

W zastósowaniu się do Art. 12 ustawy Hipotccz- 
nój z roka 1844 wzywa mógątych mieć prawa do 
spadku po ś. p. Alexaudrze Kiełczewskim pozostałe- 
go, skladajacego się między iuńemi z połowy sam- 
my kapitalnćj 140,216 złp. gr. 5 tudzież z kapitału 
5000 złp. na Dobrach Woła Justowska zabipotekowa- 
nych, aby takówe w przeciągu miesięcy trzech Try- 
bunałowi przedstawili— w razie bowiem przeciwnym 
po upływie tego terminu spadek nadmieniońy zgła— 
szającćj się córce Alexandra Kiełczewskiego p. Àn- 
nie Rarasińskićj przyznany , i kapitały powyższe na 
jej imie w xięgach hipotecznych przepisane zostaną. 

Kraków dnia 31 Grudnia 1847 r. 
Sędzia Prezydujący 
J, Pareńlski. 


(2r.) Z. Sekretarz P. Burzynski. 


Ner 131. 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


Wskntek prośby p. Józefa Adama dwojga imioa 
Ołowskiego o przyznauie mu na zasadzie teslamen- 
tu Ś. p. Tekli Oiowskićj matki jego, spadku po tejże, 
a mianowicie summy złp. 9500 z większćj 24,000 złp. 
kamienicę No. 83 wgmuie VI położoną na rzecz zmar- 
lój obciążających — i następnie o przepisanie tytułu 
własności do pomienionego spadku w xięgach hipo- 
teeznych a» rzecz Wgo Leona i Józefy Razińskich 
małżonków , jako mim przez podającego ohdorowa— 
nych — Trybuuał po wysłuchaniu wniosku C. R. Pro- 
kuratora, na zasadzie Art. 42 ustawy Hipotecznej z 
r. 1844 wzywa mejących prawa do pomienionego 
spadku, aby takowe w terminie miesięcy trzech przed- 
stawili—w razie bowiem przeciwnym spadek rzeezo- 
uy Leonowi i Józefte Razińskiw przyznony zosłanie, 
Kraków dnia 13 Stycznia 1848 r. 

Sędzia Prezydujący 
J. Csernicki. 
Z Sekretarz P.Burzyński. 


(2r.) 


Ner 8344. i l 
CESARSKO KROLEWSKI TRYBUNAŁ 
Miasia Krakowa i Jego Okrgegu. 

W skutek prośby sukressarów Ś. p. Błażeja Chal: 
by z Chalbińskiego , wuiasiomej, o przyznanie im 
spadku po tymże Błażeju Ciralbie pozestałego, z trzech 
zagonów gruntu na Qzarućj Wsi przy Krakowie licz- 
bą kadastru 57 aznaczonyeh składającego się. — C.K. 
Trybunał po wysłachaniu wniosku G. K. Prokurato- 
ra ma zasadzie Art. 12 ustawy Hlipotecznćj z roku 
4844 wzywa wszystkich prawa dosspadku tego mióć 
magących, aby się z takowemi w terminie trzech 
miesięcy do Trybunału zgłosili, w razie bowiem 


przeciwnym po upływie tego terminu, spadek rze- 
czony zgłaszającym się sukceśsorom przyznany zo- 
stanie. 


Kraków dnia 29 Grudnia 1847 r. 
Sędzia Prezydający 
J. Czernicki. 
Ż Sekretarz P. Burzynski. 


| CENY ZBOŻA 
Na Targowicy publicznćj w Krakowie w trzech 


fr.) 


gatunkach praktykowane, 


Dnia 718 {i Gatunekj2. Gatunekj3. Gatunek 
Lutego | oa | do f od „do od _do_ 
1848 roka, [ztls" zł.|gr zł.|gr zł |grfzł.| grizł.|gr 
Korzec Pszenicy...|-|— 8215 — | — j80|—|--|--- |27— 
n „yta |—|--|28115]—| —|25]151—|—|—|— 
P Jęczmieni.|-- | — RH —i— — 21 — |--|—|19|— 
a Owsa . .|--|- 14/15 —-|--|1810[— |— [12/12 
» Grochu. |-|—3815]—|—3615] -|--|-|— 
» Jagieł . |--|—54|—-|—51)-]—|—-|--|— 
> Rzepak zi.| —|— 140|-—į—ļ|- | — | —- za 
5 Rzepak le.|—|-- |30 | —|--|—-|"—|-—|— 
5 Ziemniakii -|—-|16| —|-- —| —L— Kaz jb 
S Tatarki |--|— 29|-1—|- 26| — |—- —|--|-— 


Centnar siana od złp. 3 gr. 6, do złp. 2 gro. 18. 
„ słomy od złp. 3 gr. —-, do złp. 2 gro. 15. 
Spirytusu garniec z opłatą od zł. 10 dozł. 10.gr.15. 
Okowity ” „ odzł. T gr. 24 do zł, 8. 
Drożdży wanien. z piwa Mar. od zł. 16 do zł. 18 
Drożdży wanienka z piwa Dobel od zł. 3 do zł. 12 
Masła garniec czystego od zł. 10 do zł. 12. 
Jaj korzych kopa od zł.— do zł. 4 gr. — 
Korzec Marchwi od złp. 12, do złp. Ì2 gr. 15 
„ Prosa od zł 21 do zł 30. 
„  Burakówod złp. $, do złp. 40. 
Kopa Karpieli od złp. 5, do złp. 8. 
„ Kalarepy od złp. 4, do złp. 6. 
. „  Pietruszkiud złp. 2, do złp. 3. 
„ Porów od złp. 1. gr. 15 do złp. 3. 
„ Selerów od złp 3, do złp. 6 


Sporządzono w Biórze ©. K. Kommis. Targowego. 
Kraków d. 8 Lutego 1848 r. 
C. K. Kontmissarz Targowy 


W. Dobrzański. 


W dniu pietnastym Lutego 1848 r. o godzinie 
Lltej przed południem na Targowisku Końskióm w 
Mleparzu przy Krakowie, sprzedane zostubą przez 
publiczną licytacyą w drodze exekucyi Sądowej. za- 
jete konie i wóz kompletny. O czóm chęć licyto- 
wania mających zawiadamiam. 

Kraków d. 5 Lutego 1845 r. | 
Ignacy Piekarski C. K. K.S. 


